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K w a r .  z ip .  S. N r  p o j e d y n c z y  g r .  5.

12ście

D yrekc ja  jene.ralna p o c z t  kró lestwa P o l ­
skiego.  —  Upoważniona r e s k ry p t e m  k o m m i s s j i  
rz ądowe j  spr aw wew nę t r znych  i policji z (I, ‘27 
paźdz i e rn ika  r .  b. Nr .  z paźdz i ernika  30
r .  z wydzia łu  dy rekc j i  policji i poczt ,  uwiado­
mią n in i e j s zem,  iż post anowieniem rady admi ­
nis t racyjnej  na d. 13 s i erpn ia  r.  b. z apad ł e m,  
nowe zasady do taxy gazet ,  pisin per j odycznyi  h 
i x i ążek  poczta p r z e s y ł a n yc h wskazane z o s L ł y ,  
z k tó r ego  to postanowienia wyciąg obe jmujący 
pr zep i sy ,  do wiadomości  powszechnej  po t r ze ­
b n e ,  dyrekc j a  j ene r a ln s  ogłasza w nast ępującej  
osnowie :

n I io p  ja A1ro. 221 30 .

W  IM I E N IU  N A JJA Ś N IE JS Z E G O  M I  K O Ł A J A I.
Cesarza  Wszech Rossji króla Polskiego etc.  

ł i a d a  a d m in is t r a c y jn a  królestwa.  Zważy ­
wszy na brak  dotychczasowych stałych p r z ep i ­
sów co do op ł a t  pocztowych od xi.y/.eli, gazet  
i pism p e r j ody czn ych ,  przez  pocztę sp rowad za ­
nych,  w sku t ku  p rzeds tawieni a kommiss j i  r z ą ­
dowej spraw we wnę t r znych  i policji ,  pos t ano­
wiła i s tanowi .

A r t .  I .  Tnxa  na x iążk i ,  gazety i wszelk i e 
p i sma per j odyczne  będzi e  nas t ępna :

A. x i q i k i  i p ism a  poszy low e .  Do tej r u ­
b ry k i  należą  wszystk i e  pisma , zacząwszy od 
t rzech a rkuszy  w poszylach , bać pc r j odyczn ie ,  
bąć na raz j eden wy daw an e ;  opłacać zaś będą 
ta x ę  nas tępną:

s Iron nic za każdy t r an spo r t  płacą po gr . 8.
in 4 od 1 do 21 s t ronn ic --- 8.

8 —  1 — 48 — — . --- 8.
12 —  1 — 72 — — --- 8.
16 —  1 — 96 — — --- 8.

in folio nad 12 10.
4 nad 24 — 48 — — --- 10.
8 _  48 — 96 — — --- 10.

12 —  72 — 144 — — --- 10.
16 —  96 — 192 — — --- 10.

in folio nad  24 — 36 — — •--- 15.
4 —  48 — 72 — — --- 15.
8 —  96 — 144 —. — --- 15.

12 —  144 — ‘216 — — --- 15.
16 —  192 — 288 — —• --- 15.

in  folio nad 36 — 60 — —■ --- 20.
4 —  72 ___ 120 — --- 20.
8 —  144 — 240 — —- --- 20 .

12 —  216 — 360 — — --- 20 .
16 —  ‘288 — 480 — -r- — 20 .

in folio nad 60 — 80 — --- --- 25 .
4 —  120 — 160 —• •--- --- 25.
8 —  210 — 320 — --- --- 25 .

12 _  360 —. 480 — — --- 25.
16 —  480 — 640 — --- --- 25.

in fo 1 i o nad  80 — 120 — --- --- 30.
4 —  160 — 240 — -- --- 30.
8 —  320 — 480 — --- --- 30.

12 —  480 — 720 — --- --- 30,
16 —  640 — 969 — --- --- 30.

i n  folio nad 120 — ‘200 — 1--- --- 60 ,
4 —  240 — 400 — ----- --- 60 ,
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r g _  480 —  800 —  - -  —  CO.
1 2  _  720 — 1200 —  —  —  60.
16 _  960  — 1600 —  —  —  60.

A r t .  2 .  Powyższe  pisma poszytowe z z a g ra ­
n i c y  p r zychodzące ,  podwójną t a x ę , wyżej  wy­
m i en io ną ,  opłacają .

A r t .  3.  G a z e ty  c zy l i  p i s m a  p e r /o d y c z n e .  
Za  Gaze ty  czyli  pi sma pe r j ody czn e  u w aż i j ą s i ę  
t ak i e  pisma,  k tó r e  w pewnych  oznaczonych l ab  
n i e oznaczonych  t e rminach ,  w objętości  a rkusza ,  
l ub  pó ł a rkusza  wy cho dzą c ,  rozróżn ione  będą 
co do wielkości  formatu  a r k u s z a ,  to j e s t :  na 
f o rm a t  w i e l k i ,  na forma t  ś r e d n i ,  na format  
i na ł y .  Stosowna do tego tabl ica  miedzi ana  , 
podz i e lona  na te t r zy  f o r m a ty ,  w Kommiss j i  
rz ądowe j  spraw wewnę t r znych  i policji  , oraz 
d y r ek c j i  j ene r a lne j  poczt opieczętowana,  zn a j ­
dować się będzie ,  p od łu g  k tó r e j  pisma do w ła ­
ściwego formatu porównywane  będą .  Większe  
zaś nad  format  no rma ln i e  oznaczony,  maj ą być 
zas tosowane do formatu wyższego.

A r t .  4.  Op ła ta  od pism tych j e s t  następująca:
1)  Fo rma t  wielki ,  A rkusz  jeden płaci  za e x ­

ped j ow an i e  i t r an spo r t  od e xe mp la r za  po 3 j  
g ro sz a .

P ó ł  a rkus z  p łaci  za expedjowan ie  i t r an spo r t  
od  exempla r za  po 1 |  grosza .

2 )  F o r m a t  ś r edn i .  Arku sz  j eden  płaci  za 
exped jowan ie  i t r an sp o r t  od exempla r za  ^>o 3 
g ro sze .

P ó ł a r k u s z  p łac i  za  expedjowan ie  i t r an spo r t  
od exe mpl a r z a  po 1 J  grosza.

3)  F o rm a t  m a ł y .  Arkusz  j eden  p łac i  za ex ­
p e d jo w an ie  i  t r an s po r t  od ex e m p la r z a  po 2 §  
g ro s za .

P ó ł a r k u s z  płaci  za exped jowanie  i t r an spo r t  
od exempla r za  po 1§ grosza.

A r t .  5.  Prócz  tej opła ty zwiększającej  cenę  
p i s m  abonowanych ,  potrącać się będzie  r ed ak t o ­
r o m  , od należytości  za p isma  na poczcie p r e ­
n u m e r o w a n e ,  z  kassy  pocztowej  pobi er ane j ,  od 
k aż deg o  exempla r za  p rocen t  w s t o sunku  dzi e­
sięciu od sta, za zb i er an ie  p r e n u m e ra t y ,  p r z e ­
wożeni e  p ien iędzy  i asekurac ję  onychże .

A r t .  6.  Wyn ika j ące  * powyższej  t a xy  p t’7.y 
s zczegó łowym pobo rze  p r e n u m e r a t ,  j ako t e ż  
p rzy  szczególnem z redakcj ami  obl icaeniu s i ę ,  
u łomk i  grosza Po lskiego ,  na ko rzyść  kassyj p o ­
cztowej  będą rachowane.

A r t .  7. Pisma ćwierća rkuszowe  l ub  m n i e j ­
sze,  płacić  bgdą tak jak pó ł a r ku szo we ,  zaś d o ­
datki  do gazet  k r a jo w yc h ,  n ie  mają byc w i ę ­
ksze  j ak  pó ł  a rk u s z o w e ,  i tylko przy p i smach  
arkuszowych do ł ączane  być mogą ,  przy  p o ł a r -  
ku szowych  zaś i mniejszych pismach,  nie ma j ą  
wcale miejsca,  lub też op łac i e,  j a k  gdyby o d ­
dzielne pisina,  ulegać będą .  >

A r t .  8. Gdyby w ciągu aboname n tu  większej  
objętości  dodatki  p r zy  pismach a r k u s zo w y ch ,  
lub zakazane z u p e łn i e  dodatki  p r ży  p i smac h  
pó ł a rkuszow ych  i mniejszych by ły  zna lez ione,  
op ła ta  od tychże przy  uiszczonej  r e d ak to ro m  n a ­
leżytości ,  pod ług  taxy właściwej  fo rmatu onych -  
ża będzie  potrąconą.

A r t .  9. Dla p r z e k o n a n i a  się o formie  i 
objętości  g - z c t , komple tny j eden  exem pl a r ?  
b ezp ł a tny ,  każdego n u m e r u  każde j  gazety,  do 
ak t  dyrekcj i  p r zez  redakc ję  ma byc sk ł a dan y  , 
a t en  j ak  inne dowody r achunk ow e  (w ar ch iwum 
dy rekc j i  zachować na leży .

A r t .  10. Gaze ty  zagran iczne do k r a j u  s p r o ­
wadzane,  ulegają opł ac i e  podwójnej  t axy wyże j  
W art .  4  na gazety kra jowe postanowionej  , 
p rzy jmu jąc  za zasadę do op ła ty  format  na jw ię­
k s z y ,  bez potrącania  ar t .  5 oznaczonego p r o ­
cen tu  , podobnież  objętość doda tków p rz y  ga­
zetach zagrani cznych czasami zdarza j ących s i ę ,  
n ie  j e s t  ograni czoną.

A r t .  11.  Wszelka  jnależytość za s i ą zk i ,  g a ­
zety i pisma pe r j odyczne ,  bąć k ra jowe  bąć za­
g ran i czne ,na  poezcie zapisywane,  z gory  pob i e r a ­
ną  będzie,  i żaden wy ją tek  w tej mie r ze  n i e m a  
miejsca ; przypada jąca  zaś r ed ak t o ro m  za pisma 
dostawione należytość , po uk ończen iu  w s k a ­
zanego do aboname n tu  t e r mi nu ,  l ub  po dosta­
wien iu  x i ążek  i poszytów,  z kassy pocztowej  w y ­
p ł ac on a  być powinna .

A r t .  16. Gdyby kto nie chciał abonowac gazel
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lub p!śni perjdJycżnjco na pocztach krajowych,  
aa ta k o w e ,  skoro mn oddzielnie pod jego a- 
dresein przysłane b ęd ą ,  porto p od łu g  taxy l i ­
stowej opłacać winien.

A r t .  17 Stosownie do zasad powyżej wska­
zanych , dyrekcja jeneralna poczt ustanawiać 
będ zie  cenę wszelkich gazet i pism perjody-  
ćznych tak krajowych jako i zagranicznych, po­
czerń ustanowiony na rok następny w końcu ro- 
lu '  poprzedzającego taxę opłat gazetowych, do 
wiadomości powszechnej poda.
• W ykonanie niniejszego Kotnmissji r/ądowej  
Śpraw wewnętrznych i policji tudzież przycho­
dów i skarbu, w czemdo której n a leży ,  poru- 
cza sie. Działo się w Warszawie na posiedzeń 
ńiu Rady administracyjnej d. 31 sierp. 1830 r. 
Minister s tan u , prezydujący: ( p o d p i s a n o )  W .  
S o b o le w sk i ,—  Minister spraw wewnętr. i poli­
cji: ( p o d p i s a n o )  T . Mostowski.— Radca sek re ­
tarz stanu , je n era ł  dywizji: (podpisano) Kos- 
geck i .   Zgodno Z oryginałem: Radca se k r e ­
tarz stanu, j e n er a ł  dywizji: (podpisano) Kos-
secki.  Za zgodność , (p od p isa n o  ) R z o ń c a .»

D yrekcja  jenćrafna podając do wiadomości 
publicznej powyższe przepisy, dodaje przytern, 
iż  wszelkie transporla s ią ż e k ,  odtąd za opłatą  
postanowioną, pocztą przćsyłane będą na żąda­
n ie  osób , z wymienieniem dokładnem tytułu’ 
żądanego d zie ła ,  na urzędach i stacjach poczto­
w ych zgłaszających się.

Taxa zaś p r e n u m e r a t y  na g a z e t y  i p i s m a  p c -  
f j o d y c Z n e ,  od dnia l s t y c z n i a  r. 1831 p o c z ą t e k  
s w ó j  b i o r ą c a  , w k r ó t c e  ogłoszoną zostanie, W 
Warszawie d. 3 l i s t o p a d a  1830  r .  Radca stanu, 
d y r e k t o r  j l n y  p o l i c j i  i p o e z t :  A • Sumiński.  Se-  
retarz j l n y ,  Markowski.

W tych dniach wyjdzie z kommissji rządowej 
1 oświecenia d z ie łk o  nader intereśsujące w tych  
ćzasaćh: O sp o so b a ch  p o z n a n ia  i  le c ze n ia  ch o ­
ro b y  C h o le ra  m o r b u ś , zebrane przez doktora  
m ed y cyn y  Michała Kaczkowskiego z najśwież­
szych pism doktorów, którzy z bliska przypa­
trzy li  się i szczęśliwie nawet tg chorobę leczy ­
l i .  Szczególniej wiadomości w yjftc  a rozpraw y,

w tym że przedmiocie przez doktora W ysokiń­
sk iego , który będąc w Tiflis przez d łu g i  cząs 
m iał zręczność przypatrzenia się tej ch oro b ie ,  
tak co do jej postępów,trwania,jako też i środków  
zaradczych na w ielką zasługują uwagą i w iele  
światła rzucić mogą w tej mierze. J. K. O.

W wydziale filozoficznym tutejszego uniwersytetu, 
otworzona będzie nowa katedra języka i literatury  
francuzkiej. W tym celu konkurs pisma publiczne 
w krótce ogłoszą. Tymczasowo zaś w zastępstwie 
od dnia t  stycznia wykładać będzie ten_ przedmiot 
P. Landie.

P. Wojciech Jastrzębowski magister filozofji, 'ad- 
junkt nauk przyrodzonych krolewsko-alexandrowskie- 
go uniw ersytetu , po óśmio-niiesięcznej podróży nau­
kowej, odbytej pieszo, w górach Karpackich i oko­
licach K rakow a, w tych dniach powrócił do stolicy.

Liczba stałych słuchaczy królew sko-alesandrow Ł / 
skiego uniw ersy tetu , w tym roku szkolnym znacz­
nie siępowiększyła. Dotąd w album uniwersyteekiem, 
mających m atrykuły akademickie jest zapisanych 
uczniów 900.

Urząd municypalnyWI. S. W arszaw y.— W miesiącu 
styczniu roku zeszłego, odebrany został od osoby 
do posiadania niepodobnej płaszcz cywilny granato­
wy z peleryną potrójną , podszewką jedw abną na wa­
cie i futerkiem przy kołnierzu, o czem urząd muni­
cypalny podając do publicznej wiadomości, wzywa 
prawego właściciela rzeczonego płaszcza, aby po 
odebranie takowego w ciągu miesiąca jednego zg ło ­
sił się, gdyż w przeciwnym razie podług prawa z 
takowym postąpione będzie. — W Warszawie , d. 2 
listopada 1830. — Vice-prezydent Luboividzki. — Za 
sekretarza jlnego W iernicki.

Pomimo że od niejakiego czasu na giełdach za­
granicznych papiery publiczne ciągle spadały , i w 
handlu w extow ym nie było ruchu , handel ten je ­
dnak u nas był bardziej ożywiony- niż dawniej; wie­
lu  bowiem tutejszych kapitalistów, w mniemaniu, że 
ta  kryzys w handlu papierów publicznych prędko 
przejdzie, spieszyło korzystać z epoki takowej, na­
byw ając te papiery ńa giełdach zagranicznych i w 
tym  «elu wexle zagraniczne ciągle zakupywano. 
T eraz zaś, przy stałem spadaniu ceny papierów pu- 
bli<»nych , ustala chęć nabywania takow ych; k re­
dyt wżajeińny coraz bardziej w ątle je; coraz mniej 
jest w obiegu gotow izny; a ztąd wzmagające się 
otrętwienie i w handlu wexlów zagranicznych. Je­
dnakże ćena wesłów nie spadła z powodu że ich na 
placu nie wiele ofiarowano.

Na papiery rossyjskie kupujących nie byrło. N a­
turalnym  to jest skutkiem spadnięcia assygnat ros- 
syjsiuęh W Rydze na 377,  dokąd najpomyślniej teraz
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s reb ro  w y s y ła ć .  W  d u k a ta c h  h o lende rsk ich  no w y ch  
i s t a ry c h  średni b y l  ruch.

D o ty c h c z a s  k u rs  1 i s tó w  z a s t a w n y c h  i ob ligacji  
u d z ia ło w y c h  w B e r l in ie ,  n a jw ięce j  w p ły w a ł  na  sp a ­
dn ięc ie  łub podnies ienie  s ię  ich c e n y ,  na  p lacu  n a ­
s z y m  ; w ty m  zaś  ty g o d n iu  inna  p r z y c z y n a  w p ł y ­
n ę ła  n a  zn iżen ie  się ich c e n y  na  g ie łd z ie  naszej.  K a­
ż d e m u  d o tąd  ł a t w o  b y ło  z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę  w B a n ­
ku  n a p a p i e r y  pub l iczne ,  m n ie j  ty lk o  o 10 w s to ­
su n k u  ceny  g i e łd o w e j :  w ie le  w iec o só b ,  a  n a w e t , 
i z a g ra n ic z n y c h  k o r z y s ta ło  z  tego  , szczegó ln ie j  t e ­
r a z  w sp rz y ja ją c y c h  chw ilach  niskiej  ceny  p a p ie ró w  
p u b l i c z n y c h , do k tó ry c h  ty lk o  p o t r z e b o w a ło  d o ło ­
ż y ć  lo  w łasn eg o  k a p i ta łu .  L e c z  k ażd a  rzecz  m a  
sw ój  k i e s :  p o ż y c z k a  z B a n k u  do 20 k i lk u  m il jonów  
d o s z ł a ,  co w y c z e rp a ło  p ra w ie  fu ndusz  na  to  p rz e ­
z n a c z o n y ,  i z n iew o li ło  B a n k ,  że  więcej  niż  d o tą d  
z a c z ą ł  w ty m  ty g o d n iu  u t r u d z a ć  udz ie lan ie  p o ż y ­
czk i  na  pap ie ry  pub liczne:  p om im o  to  je d n a k  d o s y ć  
w  nich  rob iono  in te re ssń w . (z W. II .)

W dniu  w c z o ra js z y m  w y s z e d ł  n a d z w y c z a jn y  d o ­
d a te k  do p ism a perjod.  W iadom ośc i  H a n d l o w e ,  w 
s k u te k  odebranej  z  B e r l ina  sz ta fe ty .  B e r lin , d. 12 
listopada. D ro g ą  n a d z w y c z a jn ą  n a d e s z ła  tu  w iad o ­
m o ść  z P a r y ż a ,  że  r e n ta  3JJ , k tó r a  wedle  o s ta tn ich  
w iad o m o śc i  s p a d ła  b y ł a  n a  5 9 .9 0 ,  p o dn ios ła  się z n o ­
w u  do (jO. 60. J e n e r a ł  S ebas t ian :  m ia ł  z a p e w n ić  izbę 
d e p u to w a n y c h  , że* s to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  F ra n c j i  
z a c h o w u ją  d o tą d  c h a r a k t e r  zu p e łn ie  sp o k o jn y  i d ą ­
ż ą  do pokoju .  R ów nież  n a d e s z ły  w ia d o m o ś c i ,  że  na 
ca łe j  linji m ię d z y  B e lg ją  a  H o l l a n d j ą , s ta n ę ło  z a ­
w ie s z e n ie  broni do czasu  n ieoznaczonego .  * Ile te 
w ieśc i  są  p raw d z iw e ,  c z e k a ć  w y p a d a  p o tw ie rd z e n ia  ; 
si ln ie  w sze lako  w p ł y w a ł y  n a  g ie łd ę  d z i s ie j s z ą ,  na 
k tó r e j  p ap ie ry  p u b l ic z n e ,  po r a z  p i e r w s z y ,  od d a ­
w n e g o  czasu  p o sz u k iw a n e  b y ły .

N a  os ta tn ich  t a r g a c h  w arsz . i prag .  p łacono :  Z y to  
od 17 do 18 J ;  pszenicę od 25 do <28; g roch  od 18 
do 92 ; jęczm ień  zł .  15; o w ies  od 9 do 10 z ł .  gr. 10 ;  
w o ł y  n a  P ra d z e  p łacono  od 6 do 13 du k .  s z tu k ę .— 
D o w ó z  zboża  w  z e s z ły m  ty g o d n iu  n a  ta rg i  b y ł  n a ­
s tę p u ją c y  : Z y ta  k o rc y  4101 ; p szen icy  2200 ;  g rochu  
331; j ęczm ien ia  3710. W o łó w  na P ra d z e  b y io 6 7 2 .

W R a d o m iu  z n a jd u je  się s iedmiole tn i  c h ł o p i e c , 
dz iecko  miłości ,  rod z icó w  w w ie z i e n iu  z o s ta ją c y c h .  
M im o  s ta ra n n e g o  w y c h o w a n ia  posiada  z n a tu ry 's z c z e ­
g ó ln ą  chęć  do k r a d z i e ż y ,  t a k ,  że lubo k i lk a k ro tn ie  
b y ł  k a r a n y ,  c h o w ą  j e d n a k  z ręczn ie  d robne  rzeczy ',  
w  dom u gdzie  p r z e b y w a ;  a  p om im o  bacznć j  u w a g i  
osób na  jego p os tę pow an ie ,  nie  m o żn a  go  u c h w y c ić  
n a  u czy n k u .  T e n  m ą ły  z ło c z y ń c a  w k r ó tc e  do s t o ­
licy' o d e s ła n y  i u m iesz czo n y  będzie  d la  p o p ra w y ,  w 
in s ty tu c ie  m ora ln ie  z a n ie d b a n y c h  dzieci.

Do dz is ie jszego N ru  Kur. Pol .  d o łą c z a  się  p ro sp ek t  
na  lio zm ailości K a liskie .

(A.  n . )  O d  r o k u  p r z e s z ł o ,  w o ko l i c a c h  o b ­
w od u  G o s t y ń s k i e g o  p a n u j e  zaraza  na p t as tw o  
d o m o w e ,  t ak  d a l e c e ,  że  n i e j e d n a  g o s p o d y n i  p o ­
s t r a d a ł a  l i c z n e  o n ć g o  s t a d a .  P ol i c j a  n i e k t ó ­
r y c h  mia s t  z a p o b i e g a j ą c  s z e r z e n i u  s i ę  tej  z a -  
r a z y ,  z d r o w i u  l u d z k i e m u  z a s z k o d z i ć  m o g ą c e j ,  
a lbo  p ta s tw a  n a  t ań g p r z y w i e z i o n e g o  s p r z e d a ­
wać n i e  d o z w a l a ,  a lbo  k u p i o n e  na czas n i e j a k i  
d l a  d o ś w i a d c z e n i a ,  o d d z i e l a .  Z e  j e d n a k  m i m o  
w s z e l k i c h  t a k i c h  ś r o d k ó w ,  n i e  m o ż n a  b yć  d o ­
s y ć  o s t r o ż n y m ,  d o w o d z i  t eg o n a s t ę p u j ą c e  z d a ­
r z e n i e :  D w i e  z a m o ż n e  g o s p o d y n i e ,  po s i a da ją c  
l i c z n e  s t a d a ,  j e d n a  i n d y k ,  d i u g a  k a c z e k ,  i 
w i d zą c  j e  d o t k n i ę t e  z a r a z ą ,  d l a  n i e p o z b a w i e -  
n i a  s i ę  s p o d z i e w - n e g o  z w y c h o w k u  d o c h o d u ,  
p o s t a n o w i ł y  j e  c z e m  r y c h l e j  w y p r z e d a ć .  J a k o ż  
i n d y k i  w m i e ś c i e  G o s t y n i n i e  , k a c z k i  zaś w 
m i e ś c i e  G ą b i n i e  za b e z c e n  w y p r z e d a n o .  A l e  
coż,  z a l cd w o k u p i o n e ,  p oz d y c h  a ł y ,  a b i e d n i  m i e ­
s z k a ń c y  m i a s t ,  n i e d o ś ć  że  n a  s t r a t y  p i e n i ę ­
ż n e  n a r a ż e n i  z os t a l i ,  a le  p r z e z  u ż y c i e  s ch or za -  
ł e g o  p t a s t w a ,  m o g l i  by l i  w ł a s n e m u  z a s zk o dz ić ,  
z d r o w i u .  C z y l i  p o s t ę p e k  t a k i ,  z y s k  o so b i s t y ,
•i. u j m ą  b e z p i e c z e ń s t w a  b l i ź n i e g o ,  na  c e l u  ma-  
] ą c y ,  z g a d z a  s i ę  z w s z e l k i e m i  p r a w i d ł a m i  l u ­
d z k o ś c i ,  s ą d  w tej  m i e r z e  do  m n i e  n i e  n a l e ż y ,  
a l e  n ie  zawa dz i  g d y  d o ś w i a d c z e n i e m  n a u c z o n y  
p r z e s t r z e g ę  k a ż d e g o ,  a by  na  p r z y s z ł o ś ć  b y ł  
o s t r o ż n y m ,  i w r a z i e  p a n u j ą c e j  z a r a z y ,  n i e  k u ­
p o w a ł  p t a s tw a  na  s a m o  t y l k o  z a r ę c z e n i e ,  że  to 
p o c h o d z i  ze  z n a j o m e g o  m u  g o s p o d a r s t w a  , bo  
t e r a z ,  p o k a z u j e  s i ę ,  r z a d k o  k o m u  u f ać  m o ż n a .

Ma c ie j  G ą s k a  z m i a s t a  G ................
N a d c s l .  n e k r o lo g .  W k o ń c u  u p ł y n i o n e g o  

m i e s i ą c a ,  w d o b r a c h  C z c z y c y  w wo j ewó dz twi e  
K r a k o w s k i e m ,  z e s z ł a  z t e g o  ś w i a t a ,  Teo f i l a  z 
Bz o w s k i c h  J W .  F e r d y n a n d a  W a l e w s k i e g o ,  p o ­
s ł a  p o w i a t u  M i e c h o w s k i e g o ,  m a ł ż o n k a .  Z e s z ł a  
z a w c z e ś n i e  , b o  d o p i e r o  w 3 3 c i m  r o k u  życ i a  
s w o je g o .  J j zy  p o z o s t a ł y c h ,  m ę ż a  i d z i e c i ,  oraz  
l i c z n y c h ,  d ó b r  w s p o m n i o n y c h  w ł o ś c i a n ,  k t ó r e  
j ó j  d o  g r o bu  t o w a r z y s z y ł y ,  d o w o d z ą  j e j  c n ó t  
d o m o w y c h :  r ó w n i e  b o w i e m ,  j ak b y ł a  d o b r ą  ż o ­
n ą  i m a t k ą ,  t ak  b y ł a  s z c z e g ó l n ą  o p i e k u n k ą  i
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d o b r o d z i e j k ą  l u d u  w i e j sk i eg o, "  k t ó r e g o  b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w a ,  p r z e z  d ł u g i e  l ata  , ł ą c z o n e  b ę d ą  
d o  w s p o m n i e ń  jej  i m i e n i a .  S ą s i e d z t w o  s t r a c i ­
ł o  w n i e j  u p r z e j m ą  g o s p o d y n i ę  d o m u ,  w k t ó ­
r y m  g o ś c i n n o ś ć ,  u p r z y j e m n i a n a  j e j  p r z y m i o t a ­
m i  u m y s ł u  i s e r c a ,  m i ł e m i  czyni ł*  p r z y j a c i ó ł  
o d w i e d z i n y .  Ś m i e r ć  j e j ,  z a s m u c i ł a  o k o l i c z n e  
d o m y , i a  t o w a r z y s t w a ,  k t ó r y c h  b yw a ł a  o z d o b ą ,  
d ł u g o  c zu ć  b ę d ą  ż a ł o b ę  j e j  z g o n u .  J.  B.

Przyjechali  do W arszawy.  — Erzozowski  Antoni 
ob. z Radomia 584 Dł uga ;  Niepokojczycki  Paweł  
sędzia tamże ; Gorczyński  Wincenty 585 Qlaga;  Gra­
bowski  Micha! tamże ; Pią tkowa pułkownikowa t am­
ż e ;  Klukowski  Ignacy 48!) Miodowa;  Roman Wiktor  
podpułkownik 752 Elektoralna;  Skutuski  Władys ł aw 
584 Dł uga ;  Zembrzycki  Edward 585 D łu g a ;  Mał a­
chowski  Ludwik hr. 414 Krak Przed.  ; Zaborowska 
E w a  26G8 Dz ieka nka ;  Jankiewicz Erazm marszałek 
J195 Twarda.
Dziś  ciepła stopni 3. — Wczoraj  w połud.  5. 
T E A T R  NA ROD O WT. Dziś :  Romeo i J u l j a ,  i op. 
Tankred.

,^^a()rftntcxne
©
L-zejm w ę g i e r s k i  u c h w a l i ł  n a b ó r  5 0 , 0 0 0  r e k r u ­
tów.  Z  p o c z ą t k u  chc i e l i  s e j m u j ą c y  w i e d z i e ć ,  na  
j a k i  c e l  p o m n a ż a  r ząd  w o j s k o ;  o d p o w i e d z i a n o  
i m ,  ż e b y  z wr ó ci l i  w z r o k  na E u r o p ę .  W y b r a ­
n e j  p r z e z  s e j m  k o m m i s s j i  o b j a ś n i ł  r z ą d  z n a ­
c z e n i e  t y c h  w y r a z ó w ,  po c ze m d o p i e r o  w i ę k sz o ś ć  
Z g o d z i ł a  s i ę  na  p r o p o z y c j ę  r z ą d o w ą .

X .■^^ - i ą że  W e l l i n g t o n  u s p r a w i e d l i w i a j ą c  m ow ę  
k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  p r z e c i w  z a r z u t o m  n i e k t ó ­
r y c h  c z ł o n k ó w  , c z y n i o n y m  d .  2 l i s t o p a d a  w 
c i ą g u  d y s k u s s j i  w z g l ę d e m  a d r e s u ,  o ś w i a d c z y ł  
w y r a ź n i e ,  że  t e r a ź n i e j s z e  p o l i t y c z n e  p r a w a  An* 
glji  uwa ża  za n a j d o s k o n a l s z e  i że  d o p ó k i  b ę d z i e  
m i n i s t r e m ,  d o p ó t y  p r z e c i w i a ć  się  n i e  p r z e s t a ­
n i e  w s z e l k i e j  r e f o r m i e .  P .  B r o u g h a m  zaś r o z ­
w i n ą ł  j u ż  w i zb i e  n i żs ze j  p l a n  r e f o r m y ,  k t ó r e j  
s i ę  b ę d z i e  d o m a g a ł .  N i e  ż ą d a  ®n r e w o l u c j i ,  
a le  r e s t a u r a c j i ,  n ie  chce  j a k  s i ę  w y r a z i ł ,  w y ­
wra ca ć  ś w i ą t y n i  k o n s t y t u c y j n e j , a le  p r a g n i e

j ą  o d n o w i ć .  N a  r o z w l e k ł e  uwa gi  P .  L o n g  W e l .  
l es le j  n a d  m ow ą  k r ó l e w s k ą  o d p o w i a d a ł  w i z ­
b i e  h u m o r y c z n y r n  s p o s o b e m  z n a n y  z t ego  
w z g l ę d u  J o r k e .  „ C i e s z y  m n i e ,  ( r z e k ł )  iż s z a ­
n o w n y  c z ł o n e k ,  k t ó r e g o  t ak  d ł u g o  i zb ie  n ie  
d o s t a w a ł o ,  w y s t ę p u j e  t e r a z  z t a k  w i e l k i m  za ­
p a s e m  k r a s o m ó w c z y c h  k wi a tó w i to w p r z e d ­
m i o c i e ,  k t ó r e g o ,  j ak  w i a do mo ,  wca l e  n i e  z na ,  to 
j e s t  w r z ec za ch  s k a r b o w y c h .  M n i e  po'doba- 
s i ę  mowa  k r ó l e w s k a .  N.  P a n  w y c h o w a n y  na 
o k r ę c i e  w o j e n y m ,  b y ł  od m ł o d o ś c i  o f t i c e r e m  
m o r s k i m  i j ak o t a k i  w s t ą p i ł  n a  I ron  t eg o p o .  
t ę ż n e g o  n a d  m o r z a m i  p a n u j ą c e g o  p a ń s t w a .  S am 
b ę d ą c  o f l i c er e m m o r s k i m ,  c ie sz ę  s i ę ,  iż u t r z y ­
m u j e  się  s y s t e m ,  k t ó r y  E u r o p i e  z a p e w n i a  s p o-  
k o j n o ś ć ,  a c a ł e m u  ś w i a t u  wo l no ść .  T y l k o  c i e ­
b i e  ż a ł u j e  p a n i e  mó wc o,  że m u s i s z  o d c z y t y w a ć  
r o z w l e k ł e  p i s m a ,  do c ze go  za m a ł o  j e s t  m i e ć  
p a r ę  p ł u c  Kto t a k ,  j a k  j a ,  w c h a r a k t e r z e  c z ł o n ­
k a  tej  i z b y ,  1 2 0 0  m i l j o nó w f. s.  p o d a t k u  na  
k r a j  , na s a m e  kosz t a  o s t a t n i e j  w o j n y  n a ł o ż y ć  
d o z w o l i ł ,  t e n  z a p e w n e  b ę d z i e  ze  m n ą  j e d n e ­
go z d a n i a ,  a ż e b y  się  w m i e s z ać  do  s p r a w y  n i ­
d e r l a n d z k i e j  , i n i e  da ć '  F r a n c u z o m  t w i e r d z  
p r z e c i w  ni in  w N i d e r l a n d a c h  w z n i e s i o n y c h .  
C z y  na to j e s t  k r ó l  a n g i e l s k i ,  a ż e b y  z k u l ą  
z i e m s k ą  w j e d n e j ,  z b e r ł e m  w d r u g i e j  r ę c e  n a  
t r o n i e  s i e d z i a ł  i w E u r o p i e  z e r o  z n a c z y ł ,  w t e n ­
czas  k i e d y  N i d e r l a n d y  i z a t o k a  a n t w e r p s k a  
w p a ś ć  m a j ą  w r ę c e  F r a n c u z ó w .  D o b r z e  p o w i e ­
d z i a ł  w i e l k i  m i s t r z  w s z t u c e  w o j e n n e j ,  N a p o l e ­
o n ,  że  k t o  p os i ada  A n t w e r p j g ,  t e n  m a  k l u c z  
do  H o l l a n d j i . 44 P a n  H u m e  u b o l e w a ł ,  że  m o ­
wa k r ó l e w s k a  i a d r e s  o d d y c h a j ą  wo j ną  p r z e ­
c iw k r o j o w i ,  k t ó r e m u  A n g l j a  z zas ad  swo ic h  
i n s t y t u c j i  s p r z y j a ć  w i n n a .  , , L u d ,  ( m ó w i ł  H u ­
n i e )  żąda  c h l e b a ,  a m i n i s t r o w i e  da ją  m u  k a ­
m i e n i e ;  ż ą d a  p o k o j u  i z m n i e j s z e n i a  p o d a t k ó w ,  
a m i n i s t r o w i e  z a c h ę c a j ą  go  do  w oj n y  i g ęożą  
m u  n o w e m i  c i ę ż a r a m i . “  W k o ń c u  p o w s t a w a ł  
P .  H u m e  na  l o r d a  n a m i e s t n i k a  i r l a n d z k i e g o  
za t o,  i ż  z a b r a n i a  t o w a r z y s t w ,  k t ó i e  P.  O ’C o n n e l l  
z a k ł a d a .

D z i e n n i k  l o n d y ń s k i  S p e c t a t o r  d z i wi  s i ę ,  że
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Anglj a  myś l i  j uznać  Don  Miguela  właśn ie  t e ­
raz ,  k i edy  rządy jego są tak n iepewne .

B l i sko 1000 ludzi  wydawało burz l iwe  o k r zy ­
k i  p r zeciw policji  l ondyńsk ie j  i Wadom pa r l a ­
m e n t u  , k i edy  król  powraca ł  z tea t ru .  S ł y ­
chać ,  źe gwardja  przyboczna mus ia ł a  użyć  s i ­
ł y .  P a ro bek  j e d e n  mi a ł  p e łn y  f ar tuch k am ie ­
n i  i ch lub i ł  s ię,  że r z u c a ł  n i emi  na xięcia  W e l ­
l i ng tona .

I r l an dzk i  xiaze Le in s t e r  w y d a ł  odezwę,  z a ­
p r a sza j ącą  wszystkich zamożnych  I r landczyków 
w Du b l in i e  na zg ro m ad zen i e ,  na k tó r em chce 
s ię z nimi  nar adzać  nad zapob ieżen i em ze rwa ­
n i u  unj i  I r l and j i  z Angl ja .

R z y m s k o - k a t o l i c k i  a r cyb i skup  w Du b l in i e  
z a b ro n i ł  swoim pod w ład n ym  rozprawiać  o zni e­
s i en iu  unj i  i r l andzki e j . j

W ęg la r ze  w h rabs twach  D e r b y  i Lancas t e r  
Wypowiedziel i  p ano m swoim s łużbę  i żądają  
Wyższej z apła ty .

Wszyscy  ofl lcerowie i r landzcy ,  połowę żołdu  
p o b i e r a j ą c y ,  o t r zymal i  r o z k a z ,  a żeby  gotowi 
by l i  do wni j śc ia  w s ł użbę  czynną .

W An twerp j i  zgorzało wiele w ła snośc i  a n ­
g i e l ski e j .

J e n e r a ł  Cbasse  w y d a ł  do e sk ad ry  zna jdu ją ­
cej  się pod An twerp  ją na s t ępu j ący  rozkaz 
dz i enny :  „Boha t e r owi e  morscy!  Dz i e ń  27 p a ­
źd z i e rn ika  dow iod ł  m i ,  że w ży ł ach  waszych 
p ł y n i e  dos t a tn i e  boha t e r ska  k r ew  naszych  
p r z od kó w .  Pos t ępowanie  wasze by ło  wzorowe.  
Wa lczy l i ś c i e  z Iwiem męztwem i p r ze ko na l i ­
ście An twerpczyków,  że poświęcacie życie  dla 
na j j aśn ie j szego kró l a  i że do os t atka  p raw j ego 
b ro n i e  będziecie .  Ko n ten t  j e s tem w na jw yż ­
szy m s topniu  z waszego postępowania i uwiado­
m i ę  o l em  naj j aśni ej szego pana- Rachuj ę  t a k ­
ż e  na  p r zy sz ło ś ć  na waszą  s tałość i na wasze 
i nęztwo i mogę naprzód  zapowiedzieć że zwy­
c iężycie  , jeśl i  t y l ko  każdy  powinność  swoją 
Wy pe łn i .  “

Mianowany pr zez rząd t ymczasowy w B ru -  
xe l l i  gub e rna to r  prowincj i  L imbur sk i e j  Baron 
Loe ;  uwiadomił q tern ii,ommondanta twierdzy

Mas tr i ch t  i żądał  , ażeby mu  wolno by ło  mieć 
p r zys t ęp  do b ió r  cywi lnych w, Mastrichcie* 
Kormnendan t  nie zezwol i ł  na to,  oświadczając 
iz uznaje  ty lko  władę  królewską*

Pospols two w Lowan jum dopuszcza  się naj -  
wyuzdanszej  swawoli .  Szczegóły zamordowa­
nia majora Gai l l ard ,  był ego  kommen dan t a  t e ­
go mi a s t a ,  są oburza j ące.  P ió ro  wzdryga się 
powtarzać  j e ;  śród na jokropn ie j szych  zniewag 
wleczono go od kan a łu  na t a r g ,  gdzie go po ­
wieszono na  drzewie  wolności .  G a ł ęź  się u ł a ­
ma ł a ,  t r u p  sp ad ł  i wśc i ek ł e  pospól s two w łó ­
czyło go po ul icach p r zez  ca łą  godz inę  śp i ewa­
jąc i tańcząc.  Wiadomi  są sp rawcy tej  z b r o ­
dni .  Rząd  tymczasowy p r z y r z e k ł  uka rać  ich,  
a le  żaden sądowy u rzędn ik  w Lowanjum n i e  
smie  rozpocząć ś ledztwa.  Pospol s two r o zp ę ­
dzi ł o 500 żo łn i e r zy ,  k tó r zy  do Lowanjum p r z y  
by l i ,  a  od innych wymogło  p r zy rzeczen i e  , że  
n i e  p r zeds i ęwezmą nic  p rzeciw tak  zwanemu 
ludowi .  W miejsce  drzewa  wolności  z r ozka -  
kazu  dowodzey Rousse l  ściętego,  zasadzi ło  p o ­
spolstwo inne ś ród  p rzek l ęs tw przeciw Rous-.  
selowi;  p o t ł u k ł o  l a t arn i e  p r z ed  jego do mem is 
zagrozi ło ,  że podpal i  m ie szkan ie  każdego ,  k to  
się będzie  spr zec iw ia ł  woli ludu.  Oto j e s t  o- 
de zwa wspomnionego  Rousse l ,  wydana  w s k u t ­
k u  śmie rc i  majora  GaiJla*d:“  Mie szkańcy  L o ­
wan jum!  Załoga  Be lg i cka  wkracza- do mias t a ,  
a żeby ochroni ć  osoby i w ła sność  Waszą p r zed  
napaścią  k i l ku  kanniba lów.  Kommiśs j a  docho­
dzić będz i e  z apewne sprawców bezprawi ;  n i e ­
chaj d r żą  w i n n i , czeka ich p r z y k ł ad n a  kara' . 
Lowanczykowie ! Wasz honor  uc ie rp i a łby ,  gdy ­
by puszczono bezka rn i e  zbrodn i ę ,  k tó r e j  n i e .  
ma  p r zy k ł ad u  w roczn ikach  na rodów cywi l i ­
zowanych.  Co t y lko  widzieć można u l u d o ż e r ­
ców,  to u nas widziano;  z cz łowieka  może  p r z e ­
s t ępnego  zrobi ła  niegodziwóść k i l k u  zb rod n i a ­
r zy  męczenn ika .  Będz ie  on zeinszczony,  za to 
Wam ręczę albo umrę !  Lowańczjkowie!  J e s t em  
je szcze  Waszym przy jac i e l em , a le  j e ś l i by  po ­
p e ł n io na  zbrodnia bezka rn i e  u sz ł a ,  n ie  chc i a ł ­
b y m  żyć pomiędzy  wami i s t r o n i ł b y m  od miaą
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które uwalałbym ' odtąd za ja skinię ' ł ot rów.£{ 
-Nazajutrz po tej odezwie t. i. d. 31 październi ­
ka wydał  tenże Roussel  nas tępujący rozkaz; 
Kommissarz obwodu Lowańskiego, zważy wszy , 
że krew ludzka splamiła drzewo wolnośai,  za­
sadzone na tutejszym placu targowym; zważy­
wszy,  że jeśli jes t  jaka wolność,  pewnie nie 
zasadza się ona na morderstwie i symbol wznie­
siony na placu targowym jes t  tylko morder ­
stwa symbolem; stanowi: Drzewo wolności na 
placu targowym ma być jutro koło południa 
ścięte,  przy biciu w dzwony żałobne; nie wolno 
je s t  zasadzać na przyszłość drzew podobnych.

Pot ter  ogłosi ł  znowu w Bruxel l i  polityczne 
wyznanie wiary,  oświadczając się za rzeczą-po- 
spoli tą belgicką.

Oprócz kilku gmin prowincji  Limburgskiej  
wszystkie inne zatknęły chorągiew narodową 
a niektóre wystawiły kompanje ochotników.

O  za ć m ien ia c h  s ło ń c a  i x igzyca .

Pod panowaniem Chou-Kangs,  cesarza chiń} 
skiego na 2169 lat  przed narodzeniem Chry­
stusa,  zdarzyło się zaćmienie,  które można u- 
ważać za najpierwsze o jakjęm wiemy; H i  i H « i 
dwaj astronomi,  którzy mieli  obowiązek u k ła ­
dania kalendarza,  zostali ścięci ,  ponieważ go 
nie przepowiedzieli .  Znajduje się w Chinach 
t r yb un a ł  astronomiczny,  do którego należy ob- 
rachowywać zaćmienia słońca i podawać na k i l ­
ka miesięcy pierwćj cesarzowi i mandarynom 
obrachowauia i oznaczenia miejsca na n ieb ie ,  
gdzie ma przypaśdź zaćmienie,  oraz na ile cali 
tarcza s iężyca zaćmioną będzie.  Skoro ozna­
czone zostanie zaćmienie,  natychmias t  u dworu 
do uważania go robią przygotowania.  Jak ty l ­
ko nadejdzie,  naówczas ślepy uderza w bęben,  
a na  znak ten mandaryni  i wysocy urzędnicy 
wsiadają na konie i udają się na wielki dzie­
dziniec pałacu.  W czasie k iedy Maccartney 
znajdował  się jako ambasador w Chinach; wy­

darzyło s?ę zaćmienie słońca,  fi cesarz wraz z 
swymi mandarynami modli ł  się przez dzień ca ­
ł y  błagając bogów, aby xiężyc nie został po­
żarty przez wielkiego smoka. Nazajutrz przed­
stawiono pan tominę ,  w którćj  smok walczył z 
xiężycem , a dwieście lub trzysta xięży z la­
tarniami na długich kijaeh tańczyło i skakało 
do koła,  zrazu po podłodze,  później zaś po k rze ­
słach i po stołach.  Du Halde zapewnia iż od 
Konfucjusza przepowiedziano 36 zaćmień słońca, 
z których dwa tylko fałszywe albo wątpliwe 
się okazały.  Zaćmienia,  mianowicie zaś s łońca,  
uważano bywają zawsze za bardzo źle wróżące.  
Jesajasz i inni historji świętej pisarze mówią 
o nich jako o znakach gniewu boskiego.  Ho­
mer,  P indar ,  Pl injusz i wielu innych s taroży­
tnych autorów wspominają o niej w tenże sam 
sposób, a nawet w naszych czasach zaćmienia 
uważane bywają za przepowiednie ogólnych 
nieszczęść.  Dyonizjusz z Halikarnasu u trzy­
muje , iż (równie w czasie urodzenia Romulusa 
j ak i w czasie śmierci  jego panowało zupe łne  
zaćmienie słońca,  wciągu którego tak było cie- 
gijio jak o jjtółnocy. Nawet w dniu założenia 
Rzymu,  5 l ipca 754 roku pr?»ed narodzeniem 
Chr.  miało się słońce zatmie*«-r Pierwsze za- 
cmienie^xiezyea,  o którem maipy wiadomość, 
miało byb-podług Ptolemeusza uważane przez 
Chaldejczyków, w Babilonie na 720 lat przed 
Chrystusem.  Na 530 lat p rzed Anaxa­
goras przepowiedział  zaćmienie słońca.,  które 
podług Tucydydesa przypadło w pierwszym ro­
ku  wojny pcloponezkiej .  Kiedy flgtta Pery-  
klesa odpływać miała dla *uderzenia. na Pe lo ­
ponez,  i Pe ryk les  znajdował się na pokładzie 
okrętu sweg o , przypadło zaćmienie słońca , 
które Ateńczywowie za nieszczęśliwą uważali 
przepowiedn ię ,  tak iż wszystko w największej 
znajdowało się trwodze. Wyprawa ta by łaby 
bez wątpienia nie wypłynęła,  gdyby Pe ryk les ,  
znają* przyczynę tego wypadku,  nie b y ł  zakrył  
swym płaszczem oczu sternikowi,  i nie p rze ­
konał  go, iż zaćmienie słońca podobnież byłą
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sku t k i e m Znajdowania się między niein a z ie­
mią  innego  jak i egoś  c i a ł a . -— Niedawno z rob io ­
no w Pa ryżu  spis wśzelk i ch  Zaćmień s ł o ń c a ,  
na żądani e k ró l a ,  k tó r y  chc i a ł  wiedzieć czyl i  
wkrót ce  n ie  wydarzy  się c a łkowi t e  widzia lne  
w stol icy F ranc j i  zaćmienie .  Z wyrachowal i  
a s t r onomicznych  okazało s i ę ,  18 w ćiągu c a ł e ­
go wieku dziewię tnas t ego t ylko j edno zup e ł n e  
Zaćmienie s ł ońca  p r zypada  i to dop ie ro  w roku  
1847.

S e r  R etceforłsk i— -W p a ry zk i e j  akademj i  u-  
m ie j ę tnośc i  c z y t a ł  n iedawno P .  G i ron  de Bu.  
Zaraingue rozprawę  o p r zy r ząd zen iu  s ł awnego 
sera  R eke fo r t sk i ego .  Smak  sera  tego ma za­
l eżeć  od tej własności  p iwn icy ,  iżby zawsze n i ­
s k ą  mia ł a  t e m p e r a t u r ę  powiet r za .  Prócz t ego,  
k i edy  owce j a k  zwy k le  s e rwa tką  by wa ją  po jo ­
ne ,  należy j e  mocno pociągać za cycki  od w y­
mion  , p rzez  co więcej dają mleka;  pociąganie  
to mocni ejs ze  nic im byna jmie j  n ie  szkodzi .

S ta n y  sp o łe c ze ń s tw a ^  In d ia c h  w schodnich. 
Europejczyk, który nie b y ł  nigdy w Indjach 
wsehodnichj nie utrifałby’ się po zn a j  na ^miedełk 
cieczonych ppawie % s.topniowaniauh i różnicy- 
między stanattł*^>ó‘łĄzeńs{Wa . w 
Jes t  tam napr»4^r sarnboe, dzieuię poche^z^ce..® v 
Mulata i rnyrz^hl^i, lub odwrotnie 
la l , z bhfTegb niiefekańca’ ■
on, z białe »p i intilat^ij. musta<e. kobiety q u a - 
droon  i z k o ­
b ie ty  m ustee  l{białegot i$^zezyzny. ‘j e s t  to ó- 
statni rodźmy ,jire*l%'l%'i%(?»',t,gdyż dziecię z ko­
bie ty  quintroon  i feftfftgo zrodzone podług  pra­
wa jest już wolne. Wszystkie te  stopnie, w jaki- 
kolw iekby sposób z sobą się pomieszały, zawsze 
ko lorow ych  noszą nazwanie.
f ! ” —  « — ■ — m r o a i M M U M i n i

OBWIESZCZENIA Z BIORĄ INFORMACYJNEGO 
D alsza wiadonlośó i  wszelkie objaśnienia poniższych  
doniesień, udzielają się w lokalu Bióra na Krako- 

wskiem Przed. Nro 37T przeciw Poczty.
( 1444 )  A pp a r t a m e n t  z łożony  z t r zech  Pokoi ,

dwóch Poko ików,  Sta jni ,  Wozowni  1 t. d.  w ś r o d ­
ku miasta po łożony j e s t  do odst ąp ien ia  z Me­
b lami  l ub  bez Mebl i .

( 1483) Ki lkanaśc i e  t ys ięcy listów zas t awnych 
j e s t  do zbycia.

(1484)  Osoba uzdatniona  do obowiązków E-  
konomi cznyeh ,  obeznana  p r zy t e m  z Ad min i s t r a ­
c j ą  S y ^ y  się umieści ć za Ekonoma  lub Wój t a  
Gmi ny .

( 1 4 8 1) Paczkę ważącą około  73 funty o p a ­
t r zoną  w świadectwo pochodzeni a ,  k toby chc i a ł  
z ab rać  do P e t e r sb u r g a  za przyzwoi t ą  n a g r o d ą ,  
zg łos i ć  się zechce  do Bióra naszego.

( L490) Młodz ien i ec  usposobiony do dawania 
początkowych nauk i ko r r epe tyc j i  i mający do 
t ego upoważn ien i e  od w ładzy  s zkolne j ,  życzy 
mieć  miejsce.

(1473)  Meble z łożone  z 6  K rz e se ł ,  Kanapy ,  
•Łóżko po l i t e rowane ,  Szafy za s zk ł em,  K om o ­
dy,  Parawana i S to l i ka ,  z powodu wyjazdu w ła ­
ściciela są do zbycia  p rzy  u l icy Królewski ej  
Nro 1062; dal sza.wiadomość Gospodyn i  udziel i .
, (1174)  Parą^  Chou iont  angi e l sk i ch  używa-  
nt bronząnł ^-żó 1' teini j e s t  do zbycia przy  u -  
l i cyuf iodowej  NYo 484  u R ymarza  Kró l i kow­
s k i e g o  .

5 - ' ( l l w ^ - ^ o t r z e b g ą l i ^ c s t  Wieś  n i e  wielka w 
w b ł^ k o śc i  Warszawy k tó r ąby  od Novrego-ro-  
ku  wMzi&rżawg wypuśc i ć  można.

(1462 )  łykć?l-<5 20 korcy  czys t ego J a łowcu 
oraz k i l kanaśc i e  ko rcy  J ag ł y  jes t  do zbycia ,  u- 
godzić się o nie można na t ychmias t ,  a dostawa 
za tydzi eń  nas t ąpi .

(1463)  Kocz na d ą r t y m  d rąg u  w p i ę k n y m  
fasonie nowo zbudowany z z a r ęczen i em rocznej  
r epe r ac j i ,  j es t  do sp r zedani a .

( 1467)  D z i e ło  z 28 tomów z łożone  z Kope r -  
sztychami  i Mappami  w Nie m ie ck im  j ę zy ku  
p r zez  D ok to ra  L i n d n e r  nap i s ane ,  t r ak tu j ą c e  o 
wszys tkich  częściach świata,  w dobi'ej oprawie ,  
tanio nabyć można .  Piównicż są do  sp r zedan ia  
Poez je  Moora w Ang ie l sk im  j ę zyk u .
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